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Abonament miesięczny we Lwowie za oba jryaanic. 

gazety 2 korony.

Za loditennę awuki ot.14 dostawę do domu do jąca
się 60 halerzy.

Z przesyłkę pocztową w kraju i monarchii:
miesięcznie, 
kwartalnie 
rocznie .

2 K 50 h.
1 - 30 • 

30 ,  —  .

z dwjkrotnę Z K — h. 
wysyłkę . . 9 »  —  * 
pocztową . 36 ,  ~  ,

w  Niemczech m ie s ię c zn ie ......................4 K —  h
W innyci. państwach Zw. p. miesięcznie 5 . — ,

Ceny og łoszeń : Za trier” ! jednoszpaKawy petitowy 
łub ie^o miejsce £4 hal. Nadesłane za wiersz pe
titowy lub. jego miejsce 80 hal. Po kro.iice » lie?sz
2 k„r Nekrologi? za wiersz petitowy 60 nul. —
D iobne ogłosz.n ia  po 6 hai. za wyraz, wyrazy
tłu°tem. c-cionkaml licz • się po wójme. Numer
pojedyt.czy we Lwow.e 4 hal., na prowincyi 8 hal.
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AnKieta emigracyjna. — Wielka katastrofa w kopalni; 59 
trupów. Zatonięcie okrętu angielsk. „Oceanie*; 25 ofiar.
Ankieta emigracyjna.

Wtetteń. iTBK ). W ministerstwie handlu 
rozpoczęła się wczoraj a n k i e t a  e m i g r a ć  yj- 
» a. Z przedstawicieli rządu przybyli: minister 
handlu R o s s ! e r, minister D ł u g o s z ,  szefo
wie sekcyi E n g e l ,  M a t a j a , M u l l e r  i 
R i e d 1 i radca ministeryalny K a u t z k y, refe
rent tej sprawy w ministerstwie handlu. Dalej 
w iięli ii cl siał w obradach półsłowie B a w o r o w- 
shi ,  L a s o c k i ,  L i s i e  w i c  z, R o s n e r ,  S e r 
w a  t o w s k i, oraz wiceprezes Tow. im. Sw. Ra
fała D o r m a n i wiceprezydent ruskiego Tow. 
emigracyjnego I w a s z k o .

Ankietę zagaił minister handlu R 5 s s 1 e r, 
który rzeki- że rząd już od dawna zajmował się 
sprawą emigracji i przeprowadził już roboty przed
wstępne. Przedmiotem ankiety nie betizie zaga
dnienie to w ogóle, lecz specyamie sprawa emi
gracji w odniesieniu do państwa austryackiego.

Minister D ł u g o s z  zaznaczył, że przed
stawiciele interesów galicyjskich szczególną będą 
żywili wdzięczność dla ministra handlu za urzą
dzenie ankiety vi tej ważnej sprawie. Minister 
Spodziewa się, że ankieta dostarczy materyału, 
którym niebawem będzie mógł zająć się par
lament

Rozpoczęły się wywody zaproszonych eks
pertów.

fąco-

Swestyonaryusz ankiety.
Kwestyunaryusz ankiety opiewa następu-

L Z a k r e s  d z ia ła n ia  u s ł aw y,

1. Czy ustawowe uregulowanie ma rozcią
gnąć się jedynie na emigracyę zamorską, czy też 
i na emigracyę lądową (etnigracya sezonowa)?

2. Jeśli tak, czv zaleca się traktowanie wy- 
choditwa zamorskiego i lądowego w tej samej 
ustawie, czy też uregulowanie kontynentalnego 
wj^chodźtwa należałoby poddać pod specyalną 
usłavvę?

3. Czy ustawowe uregulowanie należałoby 
ograniczyć na austryackich poddanych, czy tęż 
rozciągnąć je także:

a) na Węgry, Bośnią i Hercegowinę;
b) no cudzoziemców ?

11. Ograniczenia w wycbcdźtwie.
4. Które graniczenia wychodźtwa należy 

ustalić odnośnie do :
a) mnłołetności:
b) niezdolności do pracy;
c ) ubóstwa;

d) osób niedo puszczeń j»ch do kraju immi- j 
gracyi;

e ) osób, które mają obowiązek opieki nad j 
tjrmi, którzy w kraju pozostali (Personen, denen f 
die Obsorge fur zu iickgelassene obliegt);

-i) 3i,b\vencyonowanego wychodźtwa;
g) osób, odesłanych z powrotem do kraju i 

(Heimgesendeter);
h) czy pożądaną jest specjalna opieka nad i 

kobietami? ;
• 5. Czy zaleca -się- wprowadzenie . speryal- j 

nych legitymacji wychodźczych ? j
W jaki sposób taki przymus legitymacyjny j 

należałoby najskuteczniej przeprowadzić?

HI. Służba informacyjna,
6. Które ograniczenia polecić by można 

odnośnie do systemu służby informacyjnej?
7. W jaki sposób należałoby służbę infor

macyjną najbardziej celowo zorganizować ?
8 O ile należałoby publiczne świadectwa 

pracy dla służby iuformacyjnej zużjdkuwać, 
względnie dopuścić do niej?

IV. Werbowania.
9. Pod jakimi warunkami i na jakie cele 

może być dopuszczalnem werbowanie wychodź
ców ?

V. Transport wychoaźców.
10. Czy wskazanem jest pozwolenie na 

przedsiębiorstwa, mające na celu transport wy-1 
chodźców, udzielać Ii tylko właścicielom statków?

11. Czy pozwolenia na transport należy u- 
dzielać w ogólności na czas ograntczonji czy 
nieogianiczony ?

Obowiązek składania kaucyj ze strony przed
siębiorcy transportowego?

12. Czy należałoby rzędowi zostawić mo
żność decydowania o wymiarze cen transportu 
wychodźców?

13. Treść i forma umowy transportowe,?
14. Czy zaleca się zezwolić biurom podró

ży na wydawanie kart jazdy dla wychodźców?
15. Czy należałoby zalecić, aby karty jazdy, 

dla wychodźców wydawane były ii tylko przez i
biura mających na to pozwolenie przedsiębiorców, J  
czy wirjne być do tego dopuszczone także samo
dzielne biura?

16. W jaki sposób możr.aby zapobiedz te
mu, ażeby emigranci transportowani koleją do 
granicy czy do jdciejś z miejscowości zagranicz
nych, nie zostawali stamtąd Jo dalszego trans
portu wydawani w ręce przedsiębiorstwom za
granicznym tu nie mającym koncesyi?

17. W jak’ sposób możnaby udaremmć dzia-j 
łalność nie uprawnionych agentów (t. zw. naga-;
ńif>czy)'

18. Jakie postanowienia należałoby powziąć, 
aby zapobiedz na punktach krzyżowania się po
ciągów wykorzystywaniu i bałamuceniu wychodź
ców?

19. Jakich środków należałoby się chwycić, 
aby transporty wychodźców skierować na koleje, 
do portów i na okręty austryackie?

20. Czy dopuszczenie do transportu nale
żałoby związać ze specyainem5 zobowiązaniami 
się ze strony towarzystw, a mianowicie:

a) odnośnie do wtórnego transportu wy
chodźców cofniętych z kraju immigracyi, lub po
wracających dla spełnienia obowiązku służby woj
skowej.

b) odnośnie do pokrycia kosztów za pieczę 
nad wychoaźtwcm?

21. Czy należałoby w centrach wychodźtwa 
w państwie ustanowić specyalnych inspektorów 
emigracyjnych, jako organy czuwania i ochrony?

22. Czy zaleca się żądanie, aby na k a ż 
d y m  chociażby obcym okręcie, który transpor
tuje pewne określone minimum dustryackrch wy
chodźców, jechał także austryacki organ czuwa
nia i ochrony?

Czy też wystarczy, jeśli przedsiębiorca bę
dzie tylko zobowiązany taką osobę towarzyszącą 
wychodźcom wieźć z transportem na każdocze- 
sne żądanie, któreby należało postawić tylko w 
razie potrzeby, w wypadkach podejrzanych, w 
pewnych okresach czasu i L d,?

Czyby ta osoba, towarzysząca wychodźcom, 
nie musiała być lekarzem i pełnić w tym razie 
także kierownictwa służby sanitarnej nad naszy
mi wychodźcami, czy wystarczałaby osoba inna, 
szczególnie władająca językami?

23. Jak należaroby postarać się o ochronę 
i pośrednictwo pracy dla naszych obywatel? pań
stwa w najważniejszych krajach immigtacyjnych?

24. W jaki sposób należałoby starać się o 
to, ażeby nas: wychodźcy zostali pouczeni o or- 
ganizacyi i systemie ochrony urzędów Konsular
nych za granicą ?

Vlł, W ysyłki jy+erradzy do kraju i wymiana 
pieniędzy.

25. W jaki sposób należałoby najbardziej 
celowo zorganizować system przeszywania pie
niędzy dia naszych wychodźców?

26. W jaki sposób należałoby starać się o 
zapobieżenie pokrzywdzeniu naszych wychodźców 
przy wymianie pieniędzy ?

^ łt . Sądy rozjem cze,

27. Czy byłoby celowom wpiowadzenie są
dów rozjemczych w sprawach spornych wynikłych 
z umów iransoortowych?

28. Jakich organów należałoby użyć dla 
wykonywania tej rozjemczej działalności ?
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IX. Emtgracya przejezdna.
29 Jakie zarządzenia byłyby odpowiednie w 

sprawie uregulowania emigracyi przejezanej?

X. Statystyka emigracyjna.
30. Jakie życzenia istnieją odnośnie do sta

tysty ki emigracyjnej ?

XI.
31. Które szczególne w tym kwestyonaryu- 

szu nie zawarte życzenia należałoby uwzględnić?

11000 funtów na turecką flotę napowietrzną. —
! Pierwszy zbudowany za te pieniądze aeroplan ma 
j się nazywać „Osmanli".

Onegdai przybyły tutaj 2 aeroplany zagra- 
r.iczne. Jeżeii znajdą się tureccy lotnicy, którzy’

robotników uprzykrzyła już sobie strajk i pra
gnie wrócić do oracy.

Dyrekcye kolei zapowiadają nowe ograni
czenia ruchu.

Essen. (TB K ). Liczba strajkujących zm ie j-  
poigtitiiiby nimi pokierować, odbędą się już w j s z y ł  a s i ę. Do poważnych zajść nie przyszło.

: najbliższym ozasie próbne loty w SKutari. 1 W biurze starego Związku robotniczego zgłosiło
i r t ,  . : się do roboty wielu górników, którzy sądząc, że

tsuUtsrZPIPIfi 2a W fli6 t2BO Svi : strajk jest beznadziejny, nie chcą być wykresie-
Rzym  (TB K ). Gen. major Amegiio został i n' z robotniczej.

! zamianowany generałem porucznikiem za odzna

Termin zwołania delega,cyi,
Wiedeń. (Tel. w!.). Jak się wasz Kores

pondent dowiaduje, t e r m i n  z w o ł a n i a  d e- 
1 e g a c y i z o s t a ł  w y z n a c z o n y  na dzień 
15 k w i e t n i a .

W kołach rządowych sądzą, że do tego 
czasu przesilenie na Węgrzech minie i źe wobec 
tego bedą mogły być podjęte konfereneye nad 
wspólnym budżetem

Audyencye polityKów węgiersKich 
u cesarza.

Wiedeń (Te l. wł.). Wczoraj przyjął cesarz 
na audycncyi 3 węgierskich parlamentarzystów, 
słojących poza partyą pracy, a to: Kolomana 
Schelła, Andrassyego i ZicHyego.

Szef austro-węgiersliiego sztabu 
geneialnego w Berliaie,

Berlin. (TBK ). Szef sztabu generalnego 
austro-wąg. marszałek-por. Schemua złożył wczo
raj w południe wizytę kanclerzowi Rzeszy, a wie
czorem odjechał do Wiednia.

StrayKi szKcliłe w Bośni.
Sarajewo. (TB K ). Z powodu wykluczenia 

pewnego ucznia zastrajkowała młodzież gimna
zjalna w liczbie 115 Muzułmanów i Chorwatów. 
Strajkujący udali się do innych szkól, wpadli do 
klas i obiii studentów, którzy nie chcieli przyłą
czyć się do strajku. Profesorowie musieli zawez
wać pomocy policyi. Także w Mostarze z powo
du przeniesienia pewnego suplenta wybuchł strajk, 
ale do wykroczeń nie przyszło.

Udrnaczenie.
Wiedeń. (TB K ). ..Wiener łótg." ogłasza: 

Cesarz nadał starszym zarządcom poczt Adolfo
wi Baumgartenowi w Jarosławiu i Władysławowi 
Kiemigowi, z okazyi przeniesienia ich na własna 
prośbę w stały stan spoczynku, tytuł radróiv ce
sarskich.

Sprawy zagraniczne.
¥/ojna włosko-iurecka.

Atttya Włochów na morzu Czerwonem.
Londyn. (T B K ) Do biura Reutera telegra

fują z'Adenu : Wedłucl doniesienia datowanego 2. 
bm, z Lohaja, krążownik włoski „Piemonte" w 
dniu 29. lutego bombardował fort Midi i wysa
dzi! na ląd 400 żołnierzy z Erytrtij którzy wspól
nie ze zwolennikami pretendenta Saida Idrisa, 
zaatakowali cytadelę i ją zdobył', przyczem poj
mano 60 żołnierzy tureckich, tworzących załogę.

Z powodu wspólnej akcyi Saida Idisa 
z Włochami, Nisam Jahia obwołał „wojnę świę
tą" i wezwał ludność Jemenu, aby zapomniała 
o waśniach i przyszła na pomoc Turkom, znisz
czyła Saida Idrisa i stawiła zbrojny opór napadom 
Włochów,

Rzym. (Ag. Stefaniego). Doniesienie z 
Adenu, jakoby włoski krążowniK „P ie m o n te "  dnia 
29 lutego w porcie Midi wysadził na ląd woj
sko z Erytrei, jest zupełnie bezpodstawne.

W obawie bloKady Dardaneli.
Odessa. (TB K ). Kupcy tureccy czynię bar

dzo wielkie zakupy.; towary muszą być urysyłune 
natychmiast. Przypuszczają, że jest to w związku 
z obawą blokady Dardaneli.

Turcy a buduje ilotę napowietrzną.
Kons antynopo!. (Teł. w!.). W czasie se- 

lamliku złożył sułtan na ręce ministra wojny

czenie się w bitwie pod Benghasi.

Włuchy wobec aiJcyi poKojowej
m o c a rs tw .

Rzym. (Teł. wł.) W poważnych kołach po
litycznych twierdzą, że odpowiedź rządu włoski® 
go na zapytanie mocarstw w sprawie pokoju, nie 
jest definitywną; tworzyć ma ona punktziczepny 

I dla dalszej akcyi. Ambasadorowie zakomunikują 
'odpowiedź rządu.włoskiego swoim rządom, a ga
binety porozumieją się z sobą, czy i jakie kroki 
r.ależy podjąć.

Nerwowa Perta,
Kon ster* < ynopd. (TB K ). Na zapytanie Por

ty oświadczyła Rosya, ze koncentracya wojsk ro
syjskich nad granicą kaukazką była wywołana 
próDmj moDilizacyą.

{Przyp. Red. MoLiłizacya owa dała — jak 
i wiadomo —  powód pogłoskom o zbliżeniu wło- 
sko-rosyjskiem, skierowanem przeciw Tuicyi.)

Nowy ambasador rosyjslfi 
w Flonstautynopolu,

Wiedeń. (Te l. wł.). Ambasadorem rosyj
skim w Konstantynopolu został mianowany Mi-
chał G i e r s ,  dotychczasoivy poseł osyj ki w Bu- . , . . .
kareszcie. Giers, którego powszechnie uważają! na, m!Jj Strajn, jo którego mają się przyłączyć 
za bardzo zdolnego dyplomatę, jest znany z u- j r°ho|rpcy wszystkich kategoryu Strajk ten ma 
sposobienia filoniertiicckiego. W Konstantym-! P ^ ^ SZyĆ ,t?Zystkie dotychczasowe bezrobocia.
polu wjpJpłato mianowanie jego bardzo dobrej ---------------
wrażenie.

Essen. (Tei. wł.). Liczba .strajkujących 
zmniejsza się. Wielu robotników podjęłc znów 
pracę.

Dortmund. (TBK). Wczoraj strajkowało 
164.000 pórników, o 18.000 mniej, niż w piątek.

Berlin. (Te l. wł.) Z Zabrzu dónoszą do 
„Morgenpost": Zarządy kopalń górnośląskich od
rzuciły propozycyę konferowania z delegatami 
Związków robotniczych. Ogólnie identyfikują tę 
od iowietłź z odrzuceniem żądań robotników o 
podwyższenie p!acv.

Dziś będą robotnicy na blizko 60 zgroma
dzeniach obradować nad tą odmową; na zgro
madzeniach tych zapadnie decyzya w sprawie 
ew. strajku w zagłębiu górno-śląskim. W kołach 
robotniczych przeważa opinia, że strajk powinien 
się rozpocząć.

W rocław ] (TB K ). Związek dla strzeżenia 
interesów górniczych Dcrlnego Ślązka ogłaoza, 
że zarządy kopalń gotowe są w drodze rokowań 
pokojowych przyznać górnikom ustępsrwa, o ile 
to będzie możliwe.

Praga. (TB K ). Z Hniewina donoszą, że w 
kopalni robotnicy pracują normalnie. Żądania 
ich pracodawcy odrzucili.

Groźba słrajKu powszechnego.
Londyn. (Teł. wł.) „Daily Teiegraph* do

nosi, że robotnicy dokowi i transportowi planują

Po zamachu ua kióla wiotkiego.
- -  „ • , • i I Turyn (T B K ) Studenci uniwersytetu urzą-
f i i r y z y s  W  g ó r n i c t w i e  w ę g ł o w e m . : dzili wczoraj manifestacyę z powodu ocalenia 

, , , i teróla. Pochód udał się także przed konsulaty
Londyn. (Tek  w^)’ Rząd wniesie w par- j A^ro-W ęgier i Niemiec, gdzie wznoszono okrzy- 

encie we wtorek przedłożenie w sprawie z a - , ki na c^ ś£ tr5jprzymicr* a j dóm ighr* się wy-I lamencie

czeme

prowadzenia płacy minimalnej. Przypusz«ain!e j w^'szenfe chorągwl‘ tych państw. Gdy stało się
nairlnim r\f\ rtiun^n sini nr'f*vl Agonio +/•» cfr*mn cm ł . I t -

okrzy.;i. 
zamachu na

parlamentu nie będzie 'miało większego! i:ról1a ^ ! e  dzienników,:nawet .adykalnych, żąda 
: skutku niż dotychczasowe usiłowania premiera, i r*Swlzyi ustawy w tym kierunku, aby z powrotem 
I Liczba robotników z innych gałęzi, pozosta- j zaP'*owadzono karę śi «**. 
jących bez pracy, wynosi obecnie 800.000. j

Wszystko prze ku katastrofie, do uniknięcia j £  Reichst&ĆU
j zaś jej, wedle opinii poważnych kół politycznych,
rząd liberalny nie dorósł. Mówią nawet o d y - Berlin, (B. W olffs). W  Sejmie Rzeszy przed

i m i s y  i A s c j u i t h a .  Przypuszczalnym następcą p-zystąpieniem d( porządku dziennego p. S e y- 
jjego ma Lyć L l o y d  G e o r g e .  * I da  oświadczył: Wiceprezydent Peasche wczoraj

Londyn. (TB K ). Urzędowo donoszą o oneg- j przywołał p. Sosińsldego do porządku i dodał 
| aajszej konforcncyi w sprawie strajku, że A- j zdanie, któreśmy tak rozumieli, że Niemczech 
jsąuith zaznaczył, iż rz0d uczynił wszystko, co i kftżdy umie i musi mówić po niemiecku. Słowa 
i było możliwć, He ku swemu ubolewaniu prze-j takie z ust prezyuenta Sejmu Rzeszy byłyby nie- 
. konał się, że zgoda -je«t niemożliwa. Dlatego o - ; zrozumiałe. (Potakiwania u Polaków). Nie przv- 
{ kazuie się potrzeba poczynienia innyc.i zarzą- j jęlibyśmy tego spokojnie. Jednakże urzędowy ste- 
dzeń. Z powodu, że strajk staje się coraz bar •’hogram okazuje, źe p. Paasche wykreślił odno 

ulziej poważnem niebezpieczeństwem ola kraju, śne zJanie. (Słuchajcie!) vidy <p. Paasche tak 
I rząd zwróci się do parlamentu z prośbą o u j sam siebie sKorygcwał, uważamy sprawo za za- 
j chwalenie zarządzeń ustawodawc y h, na pod- łatwioną. (Oklaski i wesołość wśród Polaków), 
stawie których przyznanoby górnikom odpowie
dnie płace minimalne. Rząd r.ie chce wiązać się 
żadną ścisłą formuł;;, minister dał jednakże cio 
poznania, że w poszczególnych dystryktach pła
ce minimalne mają być ustal, ne przez wspólne 
komisye pracodawców i górników. Propozycyę 
rządu zawierają postanowienia, kfóre mają ry
chło załatwić wszystkie sporne kwestye.

Lortdyn.. (TBK ). Około 1200 niezorganizo- 
. wanych górników dystryktu Lnr.cashire oświad
czyło, żc w poniedziałek wrócą do pracy, jeżeii 
n;e otrzymają wsparć od organizacyi.

W Sunderland wczoraj po wypłacie wsparć 
strajkującym wywiązała się bójka, bo około 100 
robotników, zalegających z wkładkami, nic nie 
dostało. Niezadowoleni oświadczyli, że strajk 
złamią

Sejm prusbs.
Berlin. (TBK ). W Izbie posłów Sejmu pru

skiego podczas obrad nad budżetem ministerstwa 
oświaty wywodził poseł ks. Stychel; że rząd sy* 
stematycznie upośledza katolicyzm na kresach 
wschodnich zarówno w szkolnictwie, jak i w ad- 
ministracyi politycznej. Ta propaganda protestan
tyzmu sprzeczna jest z ideą równouprawnienia. 
Potępić dalej należy, że nawet w dziedzinie wy
chowawczej uciska się mowę polską wśród mło
dzieży. T ym uciskiem wywołuje się wielkie roz- 
gor'czenie wśród mladzieży. Po polsku udzielać 
nauki nie wolno nikomu, kto nie otrzvmał certy
fikatu z pozwoleniem nauczania. Dochodzi to do 
tego stopnia, że pewnemu panu, któ-y chciał 
kilkoro polskich dzieci nauczyć przed Bożem Na-

Także z innych rewirów donoszą, że część rodzeniem kilku kolend, zabroniono tego. Wszyst-
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kim polskim stowarzyszeniom nadają władze pru« 
skie bez ogródek markę stowarzyszeń politycz
nych. Najzupełniej zrozumiałem i uzasadrionem 
jest żądanie Polaków, aby wykład w szkołach 
ludowych, a przedewszystkiem nauka religii od
bywała się w języKu niemieckim. Nauczyciel nic 
rozumie mowy małych dzieci,» żąda się jednak, 
aby małe dziecko rozumiało język nauczyciela. 
Jak w tajtich warunkach możliwa jest nauka re- 
ligii ? Pod tym względem zawsze energicznie bę
dziemy występować z naszemi żądaniami. Nie 
pozwoifmv, aby nam odbierano nasze słuszne 
prawo. (Oklaski u Polaków).

Były szach persfó w Odessie.
Odossa. (TBK ), Były szach perski Maho- 

med Ali przybył tu wczoraj rano.

Z  Izby reprezentantów Stanów Zjedno
czonych.

Waszyngton. (TB K ). Izba reprezentantów 
przyjęła ustawę o wolnym imporcie cukru.

Z dni anarchii w Chinach.
Mukden (TB K ). W kopalni węgla w Idu 

eabito dwóch japończyków. Konsul wysiał poli- 
cyę celem przeprowadzenia śledzt\Va.

Z caratu.
Wielka katastrofa w kopalni. 

59 trupów.
Taaanrok. (T b K ). W szybie „Italianka" zda

rzyła się wczoraj eksplozya gaz Iw. D o t y c h 
c z a s  w r y d o b y t o  z w\ o k i 59 o s ó b .

Petersburg (Pet. A g )  Minister handlu 
wysłał dwóch wysokich urzędników celem zba
dania przyczyn katastrofy w szybie „Italianka".

Petersburgi (Pe t. ag tel.) Dama jedno
myślnie przyjęła wniosek socyalistów o wniesie
nie interpelacyi do ministra handlu z powodu 
katastrofy w szybie „Italianka", skutkiem której 
przeszło 50 robotników zginęło. Na wniosek prawi
cy przyjęto formułę, w której Izba prosi, aby 
rząd wplynął na to, by rodziny, pozostałe po o- 
fiarach, jak najrychlej otrzymały zaopatrzenie.

S^r&wa chełmsKa.
Petersburg (Pet. Ag )  Komisya wybrana w

DANIEL LESSUER.
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Talemafczy strzał.
Tłum aczyła Z . Habdankówna.

—  Jeżeli pani będziesz dalej mówić po ro
syjsku, to pozostanę; inaczej natychmiast odejdę. 
—  Lady Carrington, matka pani, zaangażowała 
mnie do udzielania pani Iekcyi rosyjskiego, a nie 
do żadnych innych rzeczy. —  Nie mam więc tu 
nic innego do roboty.

Lady Maud rozszerzyła znów oczy i spoj
rzała na Tatianę. Tym razem jednak piękne sza
firowe źrenice zaszły łzami.

—  A więc nie jesteś ani trochę moją przy
jaciółką, Tatianą Fedorówną?

Nazwała ją tak umyślnie w dowód, jak jest 
pojętną uczenicą. Tatiana bowiem niejednokrot
nie jej tłumaczyła, iż w języku rosyjskim należy 
wymieniać najpierw imię chrzestne, a naatępnie 
imię chrzestne ojca z zakończeniem „wna“ lub 
„w icz“‘ .

Tatiana zmiękła nieco na widok łez w tych 
pięknych, niemal jeszcze dziecinnych oczach, tych 
łez, które duma zaledwie zdołała powstrzymać. 
Mimo to jednak odrzekła, ale o wiele już łago
dniejszym tonem:

—  Ależ nie, lady Maud, nie jestem twoją 
przyjaciółką. Bo i jakże mogłabym nią być?

—  Czemuż nie, przecież jesteśmy w rów
nym wieku.

—  Czyż wiek wpływa na uczucie przyjaźni?
— Nadzwyczajnie. —  Przecież wiele rzeczy 

odczuwamy w jednakowy sposób.
—  Jakie naprzykład?

„Ciazeta PorannaJ z dnia 17. marca 1912.

celu zredagowania zarządzeń prawodawczych w 
sprawie chełmskiej, rozpoczęła obrady nad po
prawkami, wmesionemi do przedłożenia chełm
skiego. Większość komisyi oświadczyła się za 
szybkiem załatwieniem sprawy, gdyż jest ona zu
pełnie wyjaśniona, natomiast mniejszość rozpo
częła obstrukcyę. Po szeregu głosowań w końcu 
przyjęto pierwtzych pięć ustępów przedłożenia w 
brzmieniu uchwalonem przez Dumę. Mniejszość 
protestowała przeciw temu sposobowi prowadze
nia obrad.

to uKradnie?
Petersburg. (T B K ). Rada ministrów wy

znaczyła 35 i pół miliona rubli na pomoc dla 
ludności cierpiącej nędzę. Dotychczas wydano na 
ten cel 154 mil. rubli.

Różne.
o k r ę t u  a F g ^ l s k l e g c  

„Oceanie**. 25 ofiar.
Londyn (T B K ) Do Lloydu donoszą z East- 

bourne, że parowiec „Oceanie" zderzył się w ka
nale z niemiecką barką „Pisagoa". Większość 
podróżnych i część załogi „Oceanie11 ocalono. 
„Pisagoa" jest uszkodzona. „ O c e a n i e "  z a  to
n ą ł  z k i l k o m a  p o d r ó ż n y m i  1 i 2 klasy. 
Obawiają się, że z g i n ę ł o  25 o s ó b .

Londyn (TB K ). Parowiec „Oceanie", który 
zatonął, miał 280 ludzi załogi i 41 podróżnych. 
Z załogi znaczną część ocaiono, z podróżnych 
ocalono 37. Na okręcie było 747,000 funtów 
sterlingów w gotówce.

Krwawa strzelanina na sali
są d o w e j.

Aresztowania sprawców.
Nowy Jork. (TBK ). Z Hillsvilla (w  Stanie 

Virginia) donoszą, że a r e s z t o w a n o  t a m  
p r z y w ó d c ę  i dwóch członków b a n d y ,  która 
zastrzeliła sędziego, prokuratora i szeryfa.

OrKan.
Ce u ta (TB K ). Na wybrzeżu Marokka sza

lał orkan, kilka okrętów jest uszkodzonych, kilku 
ludzi zginęło.

— Naprzykład... — córka lady Carrington zawa
hała się. Blada jej twarzyczka zarumieniła się 
silnie —  naprzykład... ■—  powtórzyła... —  miłość.

Niewytłumaczony uśmiech rozjaśnił twarz 
młodej Rosyanki. Iskra rozkoszy zamigotała w 
głębi jej ciemnych oczów. W tej chwili była pra
wie piękną.

—  Nie, lady Maud —  odrzekła głosem 
spokojnym —  nie sądzę, abyśmy mogły odczu
wać miłość w zupełnie jednakowy sposób.

I długie jej rzęsy opuściły się na dół, za
drgały, jak gdyby jakiś obraz przesunął się przed 
niemi. Ale co za obraz!... Gdyby piękna Angielka 
mogła go się domyślić, jakże by była zdumioną!

—  Moja droga Tatiano... —  zawołała z pe
wną picszczotliwośclą w głosie. Następnie urwała 
pytając: JaK się mówi po rosyjski zdrobniale
„Tatiana?" Tałianeto? Tatianina?

—  Tania —  odrzekła cudzoziemka. I w tej 
chwili zdawało jej się, że słyszy pieszczotliwy 
głos, drogi głos... tego, który już jej więcej w ten 
sposób nazywać nie będzie.

—  A więc Tania,..
Angielka wymówiła te słówa z takim 

nadzwyczajnym wdziękiem i z taką słodyczą, że 
panna Kachintreff, w końcu zjednana, z uśmie
chem na ustach przysunęła się bliżej.

—  Błagam cię, Taniu, pozwól ml mówić 
po angielsku, po rosyjsku nie dam sobie rady! 
Pozwól mi powiedzieć, dlaczego jestem dziś tak 
smutną... chorą... d7aczego zastałaś mnie leżącą 
na tej otomanie, dlaczego jestem tak zrozpaczo
na... Oh! wierz mi, że myślałam, że umrę dziś 
rano. Ah! Taniu d-oga, ja nienawidzę żyda!

Podobny wykrzyknik u tej młodej, delika
tnej, otoczonej największym przepychem istoty, 
zdawał się być pozbawiony i sensu i szczerości.

Rosyanka odpowiedziała nań z powagą:

KradzM 10.6&Ł koron na
dworcu stanisławowskim.
(W samo południe! — Złodziej wiedział, ydzie 
szukać... — Śledztwo i aresztowanie — Mocje, 
być niewinni. — Czy także „Sparsystom" ?)

(O d  naszego korespondenta).

Stanisławów, 15. marca

V7 piątek, w samo południe został urząd 
ru ch u  w Stanisławowie zaalarmowany wiadomo
ścią o kradzieży 10.600 kor. Wieść ta tern wię
ksze zrobiła wrażenie, ile-że kradzieży dokonano 
w jasny dzień, gdy ruch ną dworcu jest stosun
kowo dość silny, wykonanie zaś czynu wskazy
wało na zupevną znajomość terenu.

Podurzędnik kolejowy R a j k o w s K i wy
płaciwszy konduktorom część należytości tytułem 
dodatków za ilość przybytych w służbie kilome
trów, zamknął o godz. 12 biuro i zostawił w ka
setce podręcznej 1C.600 kor. Gdy wrócił o godz. 
2 popoł. kasetki nie było. O kradzieży tej do
niósł natychmiast urzędowi ruchu, który odniósł 
się telefonicznie do zandarmeryi i policy! miej
skiej. Wszczęto energiczne śledztwo, które jednak 
żadnego nie wydało rezultatu. Również i rewizya 
przeprowadzona u Rajkowskiego i przydzielonego 
mu do pomocy funkeyonaryusza kol. Szudrawego, 
jakoteż u woźnego Cywuna pozostała bezowocna. 
Mimo to zarządzono aresztowania.

Żandarmerya aresztowała woźnego Cywuna, 
zaś poiicya pomocnika Rajkowskiego, funkeyona
ryusza Szudrawcgo. Śledztwo dalsze w toku. 
Rajkowski znajduje się na wolnej stopie.

*

Stanisławów. (Te ł. wł.). Aresztowanych pod 
zarzutem kradzieży 10.600 kur. Cywuna i Szu- 
drawego odstawiono w sobotę do aresztów śled
czych sądu obwodowego przy ul. Bilińskiego. 
Mimo to okazuje się obecnie, iż m o g ą  o n i  
b y ć  z u p e ł n i e  n i e w i n n i !  Aresztowanie ich 
nastąpTo bowiem na tej podstawie, że —  jak 
stwierdziły organa śledcze —  zamek od biura 
był nienaruszony, ergo musiano go otwierać klu
czem, który był w posiadaniu jedynie 3 ludzi-, 
pedurzędnika Rajkowskiego, jego pomocnika Szu- 
drawego i woźnego Cywuna. Tymczasem okazało 
się, że k l u c z e m  o d  k l o z e t u  m o ż n a  z u 
p e ł n i e  d o b r z e  o t w o r z y ć  d r z w i  b i u 
ra,  w k t ó r e m  d o k o n a n a  z o s t a ł a  k r a 
d z i e ż .  ( ! )  Wobec tego nie jest wykluczone, że

___________ ._________ 5ir. 5.

—  Pani nie może nienawidzieć życia, lady 
Maud. —  Życie istnieje dla pani tylko o tyle, 
że pani żyjesz. A więc jaśniej mówiąc, pani sa
ma siebie nienawidzisz ■—  co jeszcze nic nie 
znaczy.

—  Ah! jakaż jesteś nieznośna Taniu. —  
Czyż wszystkie Rosyenki są tanie jak ty?

—  Nie wszystkie... Znaczna ilość. Ah! Są 
także w pani rodzaju.

—  W moim rodzaju... Hm!... Nie określaj 
bliżej —  zawołała Angielka, przymróżając duże, 
niebieskie oczy, w których błyszczała iskie-ka in -' 
teligencyi. —  Posłuchaj. —  Wiesz, że jestem 
zaręczoną, nieprawda ?

—  Tak, wiem, że jesteś pani zaręczoną z 
jednym z moich współziomków’. 1 z tego to po
wodu matka pani, której mnie zaprotegowano, 
poleciła mi udzielać ci lekcyi rosyjskiego.

—  A więc wiedz o tern, że d"żę, że nie 
będziesz już mi ich długo udzielać. Z tej to przy
czyny odnoszę się do nich z taką obojętnością. 
Ale jeżeii matka moja sprzeciwi się memu mał
żeństwu, to albo życie sobie odbiorę, albo po
zwolę się wykraść.

—  Lepiej pozwolić się wykiaść —  odrzekła 
Tatiana.

—  Pani żartuje ? Pani, taka mądra 1
—  Mądrość mieści się w wolności.
—  Oto nihilistka!...
—  Czy sąazisz pani —  zawołała Tatiana —  

że pytałabym się kogokolwiek —  nawet rodzi
ców —  czy mam kochać, czy też stłumić swmje 
uczucie, wziąć ślub, czy żyć bez ś Iu d u , odtrącić, 
czy oddać się ? To są rzeczy, które tylko mnie 
jedną obchodzą i o których ja tylko sama mogę 
decydować.

(C . d. n.).
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kradzieży dopuścić się mógł zupełnie ktoś inny, 
np. ze służby kolejowej.

Sprawy oddano sędziemu śledczemu.
(P rzyp . Red. Szczegół z kluczem jest tak 

charakterystyczny i tak wiele mówiący, że gdyby 
nie to, iż informacya ta —  jak nas zapewnia nasz 
korespondent —  jest z u p e ł n i e  a u t e n t y 
c z n a ,  nie dalibyśmy jej wiary).

Z  sali sądowe;.
Usiłowane wymrszenie.

Przed trybunałem karnym siiwała wczoraj 
Anna Mycychówna, 24-letnia flużą:a, oskarżona 
o zbrodnię usiłowanego wymuszeń a i o oszczer
stwo. Mycychówna w czasie służ jy  swej u pp. 
Sch., utrzymywała bardzo blizkie stosunki z „pa
niczem" Wilhelmem Sch., a po pewnym czasie 
oznajmiła mu „radosną nowinę". Od tej chwili 
stała się oskarżona baidzo natrętną i zaczęła 
Wilhelmowi Sch. grozić najrozmaitszemu represa- 
iiami. Chcąc się uwolnić od gróźb oskarżonej, 
zwrócił się Sch. z prośbą o interwencję do 
brata swego, który też zobowiązał się zapłacić o- 
skarżonej pewną kwotę. Oskarżona nie zadowo
liła się tern iednak i domagała się jeszcze dal
szych 200u kor., grożąc Wilhelmowi Sch. donie
sieniem karnem o współudział w zbrodni spę 
dzenia płodu.

Sprawę oddano prokuratoryi, a wczoraj try
bunał po przeprowadzeniu rozprawy i po skon
statowaniu bezpodstawności zarzutów’, czynionych 
p. Sch. przez Mycychównę, skazał ją na 5 m i e- 
s i ą c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

...■mdowa w 3 akiach J. N. Karaińskiego; muzyka K. Kur
pińskiego. ; ■

w  niedzielę 17. marca o godz. ~*30 wieczór, po iaz 
3-cl: „Noc w Weńecyt“ .

Ostatnia poczta.
—  N a r a d y  n i e m i e c k i c h  p o s ł ó w  

z C z e c h .  Wzmocniona Rada naczelna Związku 
niemieckich posłow sejmowych z Czech odbyła 
posiedzenie pod przewodnictwem p. Pachera, 
który oznajmił, że Związek jest oDeCnie w pełni 
wtajemniczony w przebieg i stan rokowań ugo
dowych i cele obecne położenie politycznej 
dalsze prowadzenie rokowań musi być przedmio
tem narady i uchwały.

Następnie dał poseł Roller pogląd na stan 
rokowań w sprawie uregulowania obszarów języ
kowych i rozgraniczenia narodowości.

Sprawozdaje p. Rollera przyjęto jednomy-1 
ślnie do wiadomości i zgodzono się na dalsze 
prowadzenie rokowań ugodowych na tej pod- j  

stawie.
—  K a t a s t r o f  a k o l e j o w a .  O kata

strofie, która się onegdaj wieczorem zdarzyła 
między stacyami Suchedniów a Skarżyska kolei 
Nadwiślańskiej, donoszą, że nastąpiło tam rozer
wanie pociągu towarowego połączonego z dru
gim pociągiem towarowym. Wagony końcowe 
wskutek hamowania reszty pociągu, Jopędziły 
przednią część. Siedm wozów zostało rozbitych, 
8 uszkodzonych. Zabity został st. konduktor Sta
siak, pięciu konduktorów jest ciężko rannych.

k r o n ik a !
We wszelkich sprawach redakcyjnych 

należy się zwracać wprost do dra Rogera 
Battaglii.

Kalendarzyk.
Dziś w niedzielę (17 marca). Rz. kat, Gertrudy. Gr. 

kat. Harasyma.
Wschód slouca o godzinie 5*35 rano, zachód o go

dzinie 5*59 popołudniu.
W poniedziałek (iS. marca). Rz. kat. Edwarda. Gr. 

kat. Komma ni.
Wschód słońca o godz. 5*33 rano, zachód słońca o 

godz. 5*31 popołudniu.

Prognoza na dziś-*

G a l i c y  a w s c h o d n i a .  Przeważnie pochmurno, 
czasem opady, ciepłota biisko zera, mierny wiatr.

G a l i e y u  z a c h o d n i a :  Pochmur.io, czasem opa
dy, nieco zimniej, zachodni slaby wiatr.

Repertuar Teatru m iejskiego:
W niedzielę 17. marca, o godzinie 5'39 popołudniu, 

po raz i 3-ty : „Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale *, o era

Rant Polskiego' ■ owarzystwa dla niesienia Pp- 
mocy więźniom i zesłańcom politycznym. -Program 
części koncertowej rautu polskiego Towarzystwa, dla nie
sienia pomocy więźniom i żefiantom poiitycznytn, któły 
odbrózie się dnia 13. marca w;.Kasvnie miełsklen,, opiewa 
lak następuje . Uwertura orkiestra 30 p. p.: chór ttschnieki 
„Zawód” Galewskiego; deklajmcya p. M. Sjobolewstei; 
śpiew p. dr. Okowa; fortepian p.-M. Grego.o*j; jczó\ćj*u: 
„Nocturne" Ch- pin; chór technfclri za laaer»i,i...;Urńi8kl-;
Uwertura o. kiestra 30 p. p .; chór technicki „Poi- gnanie 
lasu11 Mc.ndc sonna; monolog p. J Nowacki: śpiew p. J. 
Munclinger: Pieśń staiowłoska (Mcrtal cosa Son.,) Ał.mte- 
vercii;..ewokac'-a z opery, Rober: óyabel*4 Mcyerbeer; „Dwaj 
g.-eriadyerzy“ Schumann: fortepian p. M Gregorowi zów.ia; 
„Etuda“  Chopin: .-.Impromtu" Otcpłn; kómóAjlta „Mąż 
piesrczouy" odeerraią p. K. Bedna-zewska 1 p. F Pefdtnann; 
chór technicki: „SioWiczek'1- Mfckewicz — Wanwsid; chór 
pod kierunkiem p. S. Tomaszewskiego.

M ianowania. Wyższy sąd kraj. v. Krakowie zamia
nował ofic, kanc. Fr. Kudeł-kiego w Krakowie, st.'oficja
łem kanc. w sadzie krai. w Krakowie, a kanc. J. Luberdo- 
wićza w Nowym Targu, ofic. Kanc.

O g ra fic e  ...»pcrc*esnej polskiej mówić 
będzie dr. Mieczysław T  r e t e r dziś o gndz. 3 
popołudniu w sali Muzeum Przemysłowego.

Imieniny prezydenta miasta. Wiceprezy
dent miasta qr. Rutowski rozesłał zaproszenie 
do wszystkich radnych, aby we vrto,ek 19 bm.
0 12 w południe zechcieli zebrać się gremialnie 
cełem złożenia życzeń w dniu imienin prezydent, 
p. Józefowi Neumanowi, kównież wiele dele
gacji rozmaitych instytucji i bardzo wiele osób 
z miasta wybiera się we wtorek w południe do 
ratusza z życzeniami dla prezydenta miasta.

Echo ,jrv isch ew rjfu ". Otizym ujemy nastę
pujące pismo: Szanowna Redakcyo! W sprawo
zdaniu z posiedzenia Izby poselskiej w Wiedniu 
z 13 bm. znajduje się t. zw. .,zwisc,ienmf“ p. 
Diamanda: „Pan sprzedałeś rahneryę i środki 
transportowe Prusakom",

Dr. Diamand mówiąc „S ie* miał na myśli 
Koło polskie, bo zarzut ten podniósł był w tym 
duchu w mowie swojej z 5. bm.

Ponieważ ustęp ów może być na niekorzyść 
moją tłumaczony, przeto stwierdzam, ze w rzeczy
wistości Prusakom nigdy niczego nie sprzeda
wałem —  i proszę uprzejmie zamieścić w piśmie 
swojem to sprostowanie. Z poważaniem Dr. Stein
haus.

Na bruku w ul. Starozakonne} znaleziono 
leżącą bez przytomności jakąś kobietę nieznane
go nazwiska. Po zbadaniu jej przez lekarza po
gotowia, który zaopiniował, że jest ona ciężko 
chorą, odstawiono ją do szpitala pow szechnego.

Złodziej żarów ek  Od dłuższego już czasu 
ginęły w kamiemcy pod i. 20 przy ul. Gliniań- 
skiej żarówki Wreszcie wczoraj spostrzegł dozor
ca tej kamienicy jakiegoś młodzieńca wałęsają
cego się na pozór bez celu po kur/tai zu. Podej- 
rzywająe w nim amatora żarówek, chciał go przy
trzymać, lecz młodzian ów począł uciekać; do
piero w ul. łyczakowskiej zdołano go przytrzy
mać. Nd policyi. tłumaczył się AcWytuny, że bez 
żadnych złych zamiarów stał obok bramy domu j 
dlaczego uciekał nie umiał , jednak powiedzieć. 
Natomiast przy rewizyi znaleziono »  klejeniach 
aresztowanego wytrych, ćłuto i kilkadziesiąt roz
maitych kluozow. Ten plon rewizyi zdradził fuch 
Jana Wacha —  tak się bowiem, zwie arośztanf—
1 zawiódł go do aresztu.

Czyj koń9 W  ul. Żółkiewskiej przytrzyma
no wczoraj wieczorem konii maści gniadej, wa
łęsającego się samopus i oddtro do komisaryutu 
11 dzielnicy.

Akyce galic. Banku hip. 7C2*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego — ■—, Akcye koiei państięogS-ch" 734*50, Ak
cje kv2el południowe’ 107'—, Akcye kbiti północnej 
5“ 60—5090, Akcye ko), czerniow 044, Akcye Al piny 9-6'—, 
Akcye Rimą M-i-anyi 721"—, Akcye Prag. Towarzystwa
Że! 2811 Akc. Fabryki broni 885'—. Akcye tureckie
tytoniowe 33!’—, Akcye gał. Karpackiego To w. naftew, 
7*8'—, Obiig. węg. inderamz. — ■— Rent, rnapwa 9 ó '>3. 
R~nti. kor. austr. 9070, Renta kor. węg. 89'90, 55 J. list. 
Tow. kred. z emsk. 91 50, 4-proc. listy Banku ni pot. 91 • 7 5, 
4 pół proc. I. Banku hip. S8'55, 5-proc, 'ist Banku hipot. 
110’— , 4 proc. listy Banku kraj 92 00, Ą i pól proc. B. itr. 

' 9£‘50, 4-proc. gai. Obiig. prop. 97*50, 4-proc. ga1. poży- 
I czka krdj. z r. 1893 90‘40, 4-proc. oóżyczka m Lwowa 
S2—, 4-proc. poi. r.i. Krakowa 87'50, Losy tur. 24r. —. 
Marki 718*05, Ruble 25450, 5-proc. renta rosyjS. 190ć r. 
103*60, Akcye Skoda 728*— Galie. Bank „redyt 99*25 
Pows*’ Bank’ depozytowy 547*—, Nowa renta koron, austr.

Usposobienie: osłabione z powodu kłe otdw go-
tówkow.ych słabego Berlina i Londynu. Renty utrzyma ie

Ogłoszenie.
Dnla 25 marca 1912 r. o godzinie 6 wieczorem 

odbędzie się w KOŁOWEJ pod 1. k. 454

N&dzwyr.z. Wak& Zgromadzenie
członko%v „Korr.ercyalnego Towarzystwa eskonto- 
wego i kredytowego w K 070 W ŁJ , Stowar*ysze- 
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką°( na 

które P.T. Członków się zaprasza.

Porządek dzienny t

1. Wybór 5 członków do Rady nadzorczej.
2. Wybór komisyi rewizyjnej.
3. Wnioski członków.

Kosowa, dnia 15 marca 1912.

2519 Dr. FRIED.
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I U r z ą d z o n y  w e d l e  n a j n o w i z y o h  w y r , . o «  
i ( g o w  i zaopatrzony w  a p a r a t  r o e a t g e n o w : K i

J f i K Ł A B  D E H n s W Z i ł T

| Dra Rennrkiaj AUerhaniia
t k l m t l  s l «  p w  n ie  W a f o w e l  I .  T i
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Sprawdzianie iiM ie tiłw aro w s
Spirytu-“-

UTeden 16.-marca 1912 (iielcf<»n wiosny). Za ta
ta r  skontyngentowany z dostawą. hałjclunk.stową ja  100 
HI. płacono 67*— do 68 —.

TendtKtcyo: be* zmiany.

Zamknięcie giełdy, yriedeftakiej.
WicAaÓ, dnia 16 murca 1912.
Dzii o godz. *2 30 popoiadniu notowano.
Aktiyt austr. ZakUć,u kredyt. 65?*— . Altcye wągier* 

vftiego Zakładu kredyt. 353*50 Akcye ̂ Ang-obank-j 3 17 — 
AltCjU Unionbanku 626 .--, Akcye L&nderbt nku 543 50 
Akcyc Hankvertf!nH 343*50, Akcye Bodcr tredit 1316 —

Zivnosten*KA Banka
F i l i a  w ®  L w o w i e
ul- Trzec iego  Maja 1. 2.

\Vptacviiy kapitał Fundusz rezerwo-c.y
akciiny. przeszło:

R  8 C  , 5 0 0 . 0 0 0  K  2 2 . 0 0 0 . 0 0 0
Stan. wkładek na książeczki naszego 

Zóktadu wynosił z końcem lutego roltu 1912 
t t  J »4 ^ 5 4 5 .5 2 3 ‘ &0 

( +  478.253*77)
OprecentłwTiemy wkładki na J Ij Oj
:: *.:  ̂ :: :: książeczki po 4  4 jO
i v.yplacamy aziennie do K  5 . 0 0 0  bez wypo
wiedzenia — Przyjmujemy wkładki począwszy od 
K 20. —  Wydajemy przokczy na Amerykę i zala- 
tttiamy tamże wszelkie interesy pieniężne bardzo 

korzystnie. 2033

HELIOS KINEMATOGRAF 
- ARTYSTYCZNY 

w  F i lh a t m o n i l
Progrum na 16. i 17. marca.

1. Zwycięstwo o tzc ł walkę. Sztuka ame
rykańska. 2. iTacaka dzienn ikarka. Far
sa. 3 Dziennik G&nmont. Aktualności z 
tygodnia. 4. Przykrości i przyjemności 
małżeńskie. Humoreska. 5. M otyle w  bar
wach nati jrainych. Obraz p* *>rodniczy. 
6. W O TC H ŁAN I. Sensacyjny dramat w 

2 aktach. 2513

Doc. Dra Piaseckiego
Z ihład gimnastyKi leczniczej, ortopedy i

i. Masażu. 2%*?
L w ó w ,  tal, T-.‘z « c ś e ^ o  M  SijA 2 ,

Pismem kieruje KOM ITET REDAKCVJNy. 
Wydawca: Snołka wydawnicza „Gszoty Wieczornej*

RedcKtor odpowiedzialny: JERZy KONARSKI. 
Drukiem półki Dru^ifekiej „Prasa" ul. Sokoła h 4.


